
W Teatrze Dramatycznym im. 
J. Osterwy w Lublinie mia­
ła miejsce „niezwyczajna” 

premiera. „Anieli śpiewają, a lu- 
dzie płaczą” — zatytułował lubel­
ski -recenzent relację z tego spek­
taklu. „Betlejem polskie” Lucjana 
Rydla w reżyserii Andrzeja Roz- 
hina (od dwóch sezonów dyrek­
tora naczelnego i artystycznego 
teatru) jest rzeczywiście głębokim 
przeżyciem i powodem wielu 
wzruszeń widzów, tłumnie wypeł­
niających co wieczór teatr.

Śpiew i taniec całego zespołu, 
układy choreograficzne Jacka To­
masika są mocną stroną tego 
przedstawienia. Trudno wyróż­
niać poszczególnych wykonaw­
ców, ?gdyż „Betlejem polskie” nie 
jest dramatem postaci czy postaw 
indywidualnych. Jest to rzecz o 
losach .zbiorowości, o losach na­
rodu; ważne więc są przede wszy­
stkim scćny grupowe oraz pozo- 
śtałe elementy inscenizacji, jak: 
scenografia, kostiumy, muzyka. 
Scenografia Andrzeja Markowi­
cza jest bogata, strojna, przepięk­
nie kolorowa, można by powie­
dzieć — operowa, z elementami 
barokowego czy secesyjnego prze­
pychu, np. w „Scenach Herodo­
wych”. Równie wspaniałe, mie­
ni a c^się żywymi kolorami i świe­
cidełkami są kostiumy. Andrzej 
Rozhin oparł się dość wiernie na 
tekście Rydla, rezygnując tylko z 
nielicznych scen. Koncepcja reży­
sera podążyła w kierunku wydo­
bycia niezwykłego uroku tego 
barwnego misterium i oddziała­
nia na emocje widza. Sukces frek- 
wencyjny i łzy wzruszenia na wi­
downi świadczą o tym, że znalazł 
on dobra receptę na przedstawie­
nie współczesnemu odbiorcy te- 
gc dramatu sprzed 80 lat, rzadko 
zresztą obecnie grywanego. Oka­
zało się także, że jego ważkie 
treści są wcale „niezwietrzałe” 
Powstał spektakl wywołujący 
wiele wzruszeń z racji nawiąza­
nia do najwspanialszych narodo­
wych tradycji, cieszący oko barw­
nością, a ucho pięknem polskich 
melodii.
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• Teatr im. J. Osterwy, w Lublinie. 
Lucjan Rydel: „Betlejem polskie”. In­
scenizacja i reżyseria: Andrzej Roz­
hin, scenografia: Andrzej Markowicz, 
muzyka: Mieczysław Mazurek, chore/ 
ografia: Jacek Tomasik. /


